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Kto nie był na placu Sw. Piotra  
koło godziny 5.45, ten nie noże  
zdać soDie sprawy z błyskawicz­
nej niemal szybkości, z jaka tłum 
rzymski, na pierwszą wieść o do­
konanym wyborze nowego Ojca  
świętego, zwartą falą wypełnił 
przeogromną przestrzeń. Zdawa­
ło się, źe w mgnieniu oka cała 
miijonowa zgórą ludność W iecz­
nego Miasta, zelektryzowana już 
od zamknięcia Miasta Klauzury,u- 
siłuje wtargnąć, aby oczekiwać 
na historyczną chwilę ogłoszenia 
l Trtw ei Omi. „gaudium magnum".

Już rano rozbiegły się po mie­
ście pogłoski o wyborze Papieża

Około południa z kominka nad 
kaplicą Sykstyńską jął powol; d o ­
bywać się dymek. Zdawało się że 
wyoór dokonany Spilberzy radjo- 
wi nie wiedzieli co począć. Sztab 
główny korespondentów zagrani­
cznych i dziennikarzy włoskich 
znalazł się w  kłopocie, z którego 
zaczęło wybawiać go gęstnienie 
dymu i coraz bardziej czarno -  
szary kolor.

Fakt ten wzbudził wielkie emo­
cje, a jednocześnie pobudził czuj­
ność tkimu, który już od popołu- 
dniow'ych godzin zaczął groma­
dzić się na Placu w oczekiwaniu 
ponownego głosowania

Wvdało się jednak niemożliwo­
ścią, aby .,concIave“ trwało mniej, 
niż inne w bieżącem stuleciu. O- 
statnie, jak wiadomo, trwało 4  
dni. Przypuszczano naogół, że w 
sobotę rano a najdalej wieczorem  
będziemy witali następcę Piusa 
Xl-go.

Tymczasem mnożyły się przy­
puszczenia. starano się odgady­
wać nazwiska kardynałów papa- 
bili, miały miejsce nawet ożywio­
ne drskusje, niemal kłótnie po­
między zwolennikami tego czy 
innego „najgodniejszego wśiód 
godnych". Ten i ów wyrażał żał, 
że kardynał Pacelli był sekreta­
rzem stanu, albowiem jego zna­
na świąrobliwość w połączeniu 
ze znakomitem znawstwem spraw

kościoła i doskonaleni przygoto­
waniem pohtycznem, wskazywała 
w pierwszej linji na jego postać. 
Przypuszczano bowiem, wbrew 
precedensom historycznym, że sta 
nowisko przezeń zajmowane u- 
przednio będzie przeszkodą. W y ­
dłużały się listy kandydatów za­
leżnie od kół rozmówców na ten 
temat

Jeszcze wczoraj późnym wieczo 
rem w autobusie słyszeliśmy roz­
mowę, w której jakiś „dobrze po­
informowany" jegomość twierdził 
z przekonaniem, że Papieżem bę­
dzie kardynał Maglione, a Pacelli 
oozostanie sekretarzem stanu. Je­
go rozmówca zauwazył w odpo­
wiedzi. że jutro właśnie przypa­
dają urodziny kardynała Pacelle- 
go i że skończy on 63 lata w dniu 
2 marca.

W  dniu swych urodzin Euge­
niusz Pacelli został wybrany Pa-  
Pieżem Piusem XII.

Kiedy na balkonie nad kruchtą 
Bazyliki św. Piotra pojawił się v, 
otoczeniu prałatów watykańskich 
kaidynał Caccia Dommioni, zale­
gła na placu, rojącym się jak wiel 
kie mrowisko cisza, jakgdyby zi­
mny powiew zagórskiego wiatru 
zamroził znagła słowa na dziesiąt 
kach tysięcy ust. W ów czas padły 
wzmocnione przez głośniki radjo- 
we tradycyjne słowa:

—  Annuntio vobis gaudium ma­
gnum. Habemus Papam A.ninen- 
tiss:mum ac Reverendissimum Do- 
minum Caidinalem Domin-um Eu- 
genium Pacelli, qui sibi nomen 
imposuit Pium XII".

Huragan oklasków i okrzyków 
rozległ się znagła i zahuczał w le- 
sie kolumn wspanialej kolumnady 
Berniniego. Zdawało się, źe za­
trzęsły się w posadach narosła 
wiekowe budowli watykańskich 
Dotem grzmot istny przebiegł aż 
ku zamczysku Sw. AnioJa po sze­
rokiej Alei Pojednania (via del- 
la Conciliazione) gdzie zastygnie 
mrowisko ludzkie nie mogące już 
dotrzeć do placu Sw. Piotra.

Potem zaintonowany przez gło­
śniki radjowe potężny i wzrusza­

jący hymn —  Te Deum L<mda- 
Tfeus... podcnwycony zaraz przez 
masy jął dziękować Najwyższe­
mu za radosną nowinę

Rozfalowany tłum doczekał 
cnwili, w której Następca Sw. pjo 
tra ukazał się na balkonie, abj 
zgodnie z wiekową tradycją udzie 
lić pierwszego Apostolskiego Bło­
gosławieństwa całemu światu. 
Głos Piusa XII rozlegał się dono­
śnie, dźwięcznie, lecz nie bez 
wzruszenia,

Ostatnim kardynałem, któiy 
wszedł na „coiiclave“ był kardy­
nał Pacelli wczoraj o godzinie 1 7  
a dziś, już po 22 godzinach został 
Ojcem Świętym.

Radość Rzymian jest istotnie 
wielka. Życzeniem pubLcznem 
rodowitych obywateli 'W.eczntjo-  
Miasta był wybór Rzymianina.

Życiorys kardynała Pacełliego 
obecnego Piusa XII da się skre­
ślić pokrótce w następujący 'spo­
só b :

Jroazony w Rzymie w  187S ro 
ku dnia 2 marca z rodziny mają­
cej tradycje watykańskie Dziadek 
Piusa XII, który zmarł w wieku 
103 lat był tunkcjorarjuszem pa­
pieskim, a ojciec Filip dzjekanem 
adwokatów konsystorskich. Brat  
Piusa XII markiz a a v .  Franciszek 
Facelii był jednym z współtwór­
ców Paktów Laterańskich Euge_ 
njusz Pacelli ukończył liceum 
Rzymie, potem był wyrhrow* ti­
kiem Kolegium Capranica, z któ­
rego wychodzą przeważnie dynlo- 
maci papiescy.

Wstąpił on potem do Kongre­
gacji nadzwyczajnych spraw ko­
ścielnych. gdzie przeszedł wszyst 
kie szczeble karjcry aż do stano­
wiska sekrrtara Kongregacji włą­
cznie. W  1 9 17 roku został miano­
wany Nuncmszem Apostolskim w 
Monachium, a w 1920 r. w Berli­
nie, gdzie przyczynił się do za­
warcia Konkordatu z Bawarią i 
P usami.

Pius XI mianował go kardyna­
ł e m ,  a w 1930 roku sekretarzem 

starki po ustąpieniu kardynała 
i Piotra Gasparriego.

Wytrawny dyplomata, kardynał 
Pacelli wiele podróżował, był kil 
kaKrotnie Legatem Papieskim na 
Kongresy Eucharystyczne (ostat­
nio w Buenos Aires, przedtem we 
Francji), w zeszłym roku spędził 
swe wakacje w Stanach Zjedno­
czonych, gdzie poraź pierwszy 
kardynał sekretarz stanu papies­
kiego udał się w formie oficjalnej 
wzbudzając entuzjastyczne mani­
festacje sympatji nietylko wśród 
rzesz katolickich.

Znajomość kilku języków, gnm 
towne znawstwo prawa kanonicz­
nego nierylko w okresie studjów, 
ale i współpracy z kardynałem 
Piotrem Gasparrim przy jegu mo- 
numentalnem dziele kodyfikacji 
Prawa Kanonicznego, szerokie 
nowoczesne ujmowanie zagadnień 
orzy wielkiej szlachetności chara­
kteru i prawości kapłańskie; zje­
dnały kardynałowi Pacelliemu głę 
'->okie sympatje w szerokich ko­
lach międzynarodowych.

Pius XII na Piorrowym Stolcu 
będzie zatem metylko „Pastor  
Ang-encus" ale i doskonale przy­
gotowanym mężem stanu grunto­
wnie znającym od podstaw potrze 
by rozwoju życia katohekiegu i 
Kościoła. W obec ogólnej płynno­
ści zjawisk politycznych, czasów  
t sk  łatwo chmurzących się groź­
bami konfliktów, kardynałowue 
powierzyli ster Nawy Piotrowej 
wytrawnej dłoni

Z obowiązku obserwatora mu­
simy wskazać na goany uwagi 
fakt całkowitego wypełnienia
przez rzad włoski podjętych zobo 
wir zań w art- 21 Paktów Laterart 
skich. Dyspozycje wydane przez 
władze w myśl owych zobowią­
zań były na wysokości zadania 
Żadne nietylko nieporozumienie, 
ale nawet zgrzyt żaden nie zmącił 
-tmosfery swobody i suwerenno­
ści. przyznanej Kości ołow i.

Obecnie oczekuje sie wyznaczę  
nia dnia uroczystej koronacji., na 
którą wiele rządów wyśle specjal­
ne delegacje.

Leonard Kociemskl.

Mia. Gafencu na Zamku
fana Prezydenta zastępował Marszałek Supły-R/dz

V ARSZAWA. Pat. W dniu 5 marca w godzinach popołudniowych podej- 
mowa* oniadrnicm p. ministra Gafencu z malżonlią P. Prezydent R. P., które­
go, wobec Jego niedomagania, zastępował Pan Marsz. śmigły1 - Rydz. W  śnią 
daniu wzięła udział Pani Prezydentowa.

Ze strony rumuńskiej na śniadaniu obecni byli: osoby towarzyszące p. 
ministrowi spraw zagranicznych Rumunji, ambasador Pumanji FrcuassOwici 
radcę ambasdy p. Dimitrcscu, attache wojskowy płk. Aleksander Pelimon z 
małżonka

Ze strony po'sklei obecni byli: p. marszałek Sejmu prof. Maków ski. wice- 
P^uijer Eugenjusz Kwiatkowski, minister spraw zagranicznych Jozef Beck, 
n mister epraw wojskowych gen Kasprzycki, minister przemysłu I handlu 
Roman, szet sztabu głównego gen. Stachiewlcz, pcdsokrctaiz stanu min. spr 
1 Jan Szembek, podsekretarz stanu inż. Bobkowski, amberaciOr Roger hr. 
Racz- iski, minister Mirosław Arciszewski, wojewoda Jaroszewicz, sens tor 
JeiZy Iwanowski, szef kancelarii cywilnej Pana Prezydenta R. P. ŁepkOwski, 
szef gabinetu wojskowego Pana Prezydenta R. P. gen. Scnally, dyrektor MI- 
clirt hr. Łubieński, dyrektor Kobylański, pik. dypl. Leon Strzelecki, pełniący 
obowiązki dyrektora protokułu dvplomatycznego Al łubieński.

Hofrj w  Beiw e^erze
VVARSZAWA. PAT. W  godzinach po*,-łudniowycu mini­

ster spraw zagranicznych Rumunji Gafencu w Towarzystwie am 
bacadora Franaasmici złożył na stopniach pałacu b<*lwederskie- 
go  piękny wieniec o barwach nai octowych mmuńsk’ :!? składa­
jąc hołd pamięci Wielkiego Marszałka Polski józrfa Piłsud­
skiego

Następnie minister Gafencu wraz z towarzyszącymi mu 
dziemukarzam rumuńskimi zwiedzili muzeum belwedezske.

Obi&d u amioas&U&ra R u m u n i
WAk-SŻAWA. FA T. Wczoraj wieczjrom ambasador -aanń słft 

Fran?ssovici z małżonką podejmował oLiadom niinijtre spraw zagra­

nicznych Bum unji Gafeacu z małżonką.

W  obiadzie wzięli i  irta ł: wicepremjer inż. E . Kwiatkowski, mi­
nister rpraw zagranicznych J .  B ecs z małżonką i szereg osncistosci.

Po obiedre odbył się w salonaci ambasady r&at.

M n .  Safancu w  Klubie sjjrsw nzdrw ctfw  
p a r . a m a  U r . i  c n

WARSZAWA. Pau Wczoraj odbyło się w klubie sprawo*«awcow parIa 

mentarnych w Sejmie uroczyste posiedzenie komitetu polskiego po Cnmlfcnia 
prasowego pc.sko — rumun »Uiego. Posiedzenie to zaszczyca swą obecnością 
tumuński minister spraw zagranicznych Gaiencu.

Min. Gafencu w krótklem improwizowanem przemówieniu podzięKOwal 
w seruecznych mowach zebranym dzienn!karzom za manifestację przyjaźni i 
zbliżenia polsko — rumuńskiego podkreślając, żc zebranie dzisiejsze jemu, jak< 
dziennikarzowi, sprawia szczególna radość. Min. Gafencu kibca uwag po­
świecił pracy zawodow. dziennikarza oraz rofi prasy w zbliżeniu ohu na.odów.

Skoiei w imieniu prasy rumuńskiej red. Mircca Grigerescu podziękov-rał 
dzienniKar^om polskim za zorganizowanie zebrania i wzniósł okrzyk nr cześć 
prasw polskie,.

Żegnany ckiaskami przez dziennikarzy polskich min. Gafencu opuści 
gmach Seimu. (

O D  K A T O W IC  ĆO W A R S Z A W Y
(TELFONCM Z WARoZAWY)

(Ł ) W  dniu 24 kwietnia 1938 r. wygłosił wicepremjer 
Kwiatkowski w Katowichcłr, w sali Teatru im. Stanisława W ys­
piańskiego, swą pierwszą wielką mowę polityczną o oaroózeniu 
po!tycz.iem kterą poprzedziła konferencja w Spalę. W  mowie 
tej, poświęconej w najistotniejszych ustępach konieczności zje­
dnoczenia, wicepremjer me wspomniał ani razu o Ozenie, cho­
ciaż, było to zebranie, zorganizowane prze/ Ozon udziale 
i w obecności szefa sz+abu punc. Weudy. Ioeę zjednoczenia okre­
ślił wówczas p. Kwiatkowski jako wspoIJzia.anie ugrupow?n 
politycznych: , .narodowców, ludowców, zrzeszeń roootniczych i 
inteligencją dotychczasowych tak zv;anych prorządowców i do 
tychc-zasowych t  zw. opozycjonistów. „W ówczar to padb' sło­
wa o zmiennym rządzie, parlamencie i ordynacji wyborczej, a 
więc nakreślony ostał tern sam er w zar/sath  cały program po­
lityczny.

Mowa katowicka zrobiła duze wrażenie i została zrozumia 
na jako zepowieaz zasadn.czei zmiany metod Konsohaacji lio so - 
wanych dotychczas przez Ozon, —  przez porozumienie z cżęscią 
opozycji via nov'y rząd. parlament, zmianę ordynacji wyborczej. 
Nic więc dziwnego, że w kołach politycznych po ten przemó­
wieniu licznono się bardzo poważnie z powołaniem p. Kwiatko­
wskiego ra stanowisko premjera.

Tymczasem rząd nietylko się nie zmienił, lecz wicepremier 
Kwiatkowski w wywiadzie, udzielonym w cSuiu ?  maja redakto­
rowi „Gazety Polskiej' pułk. MisdzlńsKiemu, wycofał się ze swe 
go stanowiska, oświadczając, „że nie prze* próbę ostabiema 
autorytetu Ozonu, leer przez wzmocnienie tego autorytetu wie­
dzie najlerótsz? droga do dalszej konsolidacji.

Dtsiaj z perspełtiywy juz blisko roku, zdajenw sobie sprs 
wę, że ówczesne przemówienie wicepreutjra miało -foprowa 
dztc ao likwidacji wytworaonęj w roku 1935 sytuacji polityczne M 
przyczem za.óv;no nową wybory jak i tem samem wpływ' na pó­
źniejsze ałrty państwowy miał być oddai«_y ministrów5 Kwiatko- 
wsKtemu Dlaczego ta próba p. Kwiatkowskiemu się nie udała, 
wyświetl? to dopiero mstorja. Fajneni jest naromiast. że w amu 
13 wrzeinia 1C38 r. inicjatywa zmiany sytuzu-ji politycznej prze­
szła z rąk wicepremiera Kwiatkowskiego do rąk pułk. Mieaziń- 
skiego, Wendy i Skiadkowsiego. Oa tej to drwili znuenił się i 
ton przemówień p. Kwi^tkowkikiego wobe<. Oz°nu, czego wyra­
zem była październikowa mowa 1938 r. w okresie w  bor^rym 
w Poznaniu, w tórej min. Kwiatkowski akcentu *e swą przy­
należność dk) Ozonu, jegc spoistość i t.d.

Zabiegając o zbliżeni do Ozonu szczególnie od chwili, 
kiedy ten posiada większość w parlamencie, — zresztą bez wię­
kszego powodzenia, gdyż n eumość do wicepremjera Kwiatko­
wskiego jest w tych kołach głęboka, —  nie przestaie jednak 
min. Kwiatkowski głosie nadal hasła szeroko pojętej konsolida­
cji, co tez uczynił w dniu wczorajszym na ze^aniu Związku Ofi- 
ccróvr Rezerwy^:

„Ko..solidacia, do której wzywa marszałek Smigłj i dla 
której realizacji został powołany Ozon, jesi dziejową koniecz­
nością Poski współczesnej" —  powiedział minister Kwiatkow­
ski. „Dlatego ręka nasza pozostanie wvdągmęt? do zgody. 
Przystąpić trzeoa do rozwiązr nia tej konieczność na szerokiej 
patlormie narouowej".

Słowa te mogą być popularne, ale praktycznego znaczen a 
nie posiadaia one an3 po stronie rezimu. an3 po stronie opozycii, 
która niewątpliwie ocenia dobre intencje oana wicepremjerd, al<* 
przestała już uważać jego słowa za poastawę do jakichkolwiek 
oecyzii.

W krótce nestąp! zwołanśe
$Wr K o n s y s to rza

CITTA DEL trATICANO. pat. Dziennik] DrzewKiują, żc niCbawom po 

koronacji Pius XII-ty zwoła konsystorz, oby dokonać niektórych noriinacy„ 

M in. mianowany ma być nowy camerling św. Kościoła Rzymikiepo. Nie *e*t 

również wykluczone, i r  paoiei mianuje paru nuwych kai dynaló™ Jak wiaar 

-no. obecna iiczbr kolegjum kardynalskiego wynosi 61 kardynałów

C h a ra k te rys tyc zn y epizod
RZYM, Pat. Agencja Stefam donosi z Watykanu, o epizodzie, jaki mtal 

miejsce w czasie, gdy papież udawał się w pochodzie do kaplicy Sykstyńskiej, 
gdzie przyjąć miał 3-ci hoic’ kardynałów. W cnwili, gdy pOchód przechodzi 
przez pierwszą salę. Oicier Święty, zauważywszy meczącego włoskigeo .. nbn. 
saoora przy Stcflcy Apostołskiei, hr Pignaftl Morano CnstOza zatrzymał M  
i wezwą dyolomatę by zbliżył się do niego, poczem uścisnąi mu dłoń z caU 
c«rdeczr aścia.

Obecni przytem dyplomaci dopatrują sie w tym gaście Piuse XU wirras. 

uczuć papkza wobec całych Włoch.



ST . JEAN DE LUZ. PaŁ RadjOStacja republik?.ńsfca w Certa gonie w emi­
sji przedpołudniowej Ogłosiła, ŻE ZNaCZNA CZĘŚĆ JEDNOSTEK FLOTY 
REFUBl [KAŃSKIEJ ZBUNTOWAŁA SIĘ PRZECIW SW EJ WŁADZY I ZDE 
CYDOWANA BYŁA PRZEJŚĆ NA STRONĘ GEN. FRANCO, sp iker wzyw: [ 
ludność do przyłączenia się do powstania marynarzy. Wkrótce po godzinie 
tO-ej rano ta sama radiostacja ogłosiła, że ARTY1ERJA OBRONY W YBRZE­
ŻY PRZYŁĄCZYŁA SIĘ DO BUNTU, PRZFD GODZINA 11.xą OOł OSZO- 
NO O PRZYŁĄCZENIU SIĘ DO ZREWOLTOWANYCH ODDZIAŁÓW GAR­
NIZONU CAR1 AGENY I POWSTANIA LUDNOŚCI. Już o godz. 11,30 rad 
jostacja ogłoci?a kon unikat o  obsaazcniu je j przez władze . jpublikańsKie i o 
opanowaniu powstania. ------

BARCELONA. Pat. Na skutek wiadomO*ci o ewołcia w C a^ g en Jt, nota 
gen. Franco wyruszyła z hadyksu, kierując się do Cartageny.

a m iliardowy dłu§
PA R YŻ. P a t. ,,Exeelsior“ oblicza, że dl ag, jaki zdolągiłęla 

Hiszpan ja  narodowa w stosunku do Italji za wszelkiego rodzsju  
dostawy, uzyskane z Italji, wynosi około 8  mii jardów lirów

NIEZALFŻ5I0ŚC PGLiTYCZKĄ HiSZPAHJ!
akcentuje {jest. Franco

LONDYN. PAT. YV wywiadzie udzielonym koresponden­
towi „Sunday cnronicle“ w Barcelonie Gun. F-kANCO PO­
TWIERDZIŁ JESZCZE RAZ W OLĘ ZhCHOWANIA ZUPEŁ 
NEJ NIEZALEŻNOŚCI POLITYKI HISZPANJI NARODOWEJ. 
NAWET PIĘDŹ ZIEMI HISZPAŃSKIEJ NIE DOSTANIE SIĘ 
POD ż a d n e  OBCE P a n o w a n i e  zapewnił gen. Franco.

Nowa IFszpanja nie będzie kierowała się arń ideą tewan- 
źu, ant nienawiści. Świat to musi ziozumiee. Zwycięstwo bez 
zgody byłoby próżnym tryumfenr.

PRAGNIEMY BYĆ PRZYJACIÓŁMI t y c h  n a w e t , k t o  
RZY DOTYCHCZAS BYLI NASZYMI WROGAMI. Jeżeli nasi 
wczora:s! wrogowie zechcą szczerze współpracował z nami, Hi­
szpania swemi siłami będzie mogła odzyskać miejsce, któte iia- 
leży się jej w  Europie.

S Ł O W O  - w  nr, ii ■m iii
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Stan zd ro w ia  Cantih'ego
PAD ZKO T. P A T. Doktorzy czuwający nsd zdrowiem GandMe- 

fo  afcwierdzrją, iż ci^ ien ln  krwi u l-Iahatmy podniosło się z 168 do i80. 
GandM stracił va wadzi dwa fuu^y f spędził noc niespokojnie, żona 
G acihiego przybyła do łoża Mahatmy, który  je s t  bardzo wyczerpany, 
a la wieczorem n  życzenie Gandkiego powróciła do miejsca, gd^ic była 
internowała, ponieważ nie je s t  wiadomem e ty  , uficjaóme została 
awolnioaa

N EW  DELHt PAT. W  kołach zliźonych do kongresu in­
dyjskiego utizymują, iż dziś rozpoczną się rozmowy pomiędzy 
przedstawicielami kongresu a  wicekrólem Indy], w celu załatwię 
nia sporu pomiędzy władzą a ludnością Radzkotu. Gdyby cel ten 
został osiągnięTy Gandhi przerwałby swój post.

M s te rS a ly  w y b u c h o w e
w  m t u ®  pocztow ej nsetono w  Lo n d y n 'e

LONDYN. Pat. Policja i Staniana Y&rd prowadzą energiczne aochodze- 
nia w sprawie pakunku nadantgo w jednani z biur pocztowych stolicy w ub. 
pkjiik. Pakiet ien, jak -twierdzono, zawierał materjaly samozapalne. Pakunek 
p-zejano ekspertom, kiorzy już b0dałi rozmaity materjaly wyouchowe po 
ostatnich eksplozjach będących, jak przypuszczają, dziełem członków republi­
kańskie] armji irlandzkiej ——

Przesilenie gabinetowe w  Belnll trwa
BRUKSELA. Pat, W kolach politycznych p®nujw przekonanie, iż prawdo 

podobnie dziś król wyznaczy nowego premjora, który „ędzie starał s!ę utwo­
rzyć rząd tu. podstawie pc rozum, jbu pomiędzy dwo.ua stronnictwami kato- 
uctuetn i socjaiistycznenii

Poniedziałek, 6 m arca 1939 r.

ś . p .  «?r. J a n  G w a l b e r t  
F a w l i k  w s k i

ED W ARD  JA N  E P IR  >

G w i a i s f o  r  

i lego saKretar?
Gdy P a t Higgin* wszedł do n a llu ' la t 7 8  dr. Ja n  G w a lb ert P aw lik ó w  

hotelu „M&jestic i zbliżył się do j s ;u- d zia łacz  na niw ie kulturalne!

LW Ó W . PAT. Wczoraj nad ra­
nem zmarł we Lwowie w wierni

. ski, d z ia ła cz  n a  niw ie  kulturalnej 
gwiazdora hollywoodzkiego Bob? D a r ! ś lid  au tor szere  d zie ł z
sona, światowej sławy kincmatosrra- ł t * . . .
f j i ,  m isi zamiar p o kosić go ty lko 0 i zakresu  przyrody g ó rsk ie j
autograf. Zbieranie autograiów było 1 
bowiem parją P atr Higginsa.

Bob Darson eiedział właśiiio w 
niedbałej pozio ze skrzyżowań o j i i  no­
gami w plecionym fotelu koszyko­
wym i przyciskał do ucha słuchawkę 
telefoniczną.

P a d e r e w s k i  i  t y *  z a k a i e *  
m u  r ą k l

NOWY YORK. PAT. ignacy  
Paderewski, którego stan  zdro­
w ia  na tyle się  DODrawił, że wczo

—  Czy to Banu Centralny —  py- ra j m ógł w y jech a ć  na tournće kon 
tał A  gdy widocznie pytanie to po-
tWierdzono —  ciągnął d a le j: —  Tn 
mówi Bob D&rson z hotelu „Maje- 
s t ic " .  Za pól godziny przyślę do was

certowe, zmuszony był poaroi  
przerwać, jak się okazuje, Pade­
rewski uległ jakiemuś meokresio-

swojego sekretarza. Wykaże się on nemu zakażeniu lęki. Na najbliż- 
lhtem z moim podpisem. Nazywa się i sze dwa tygodnie koncerty zosta- 
S-prołlbij*, Proszę mu wydać z rnegu }y odwołane, 
konta 20 tysięcy dolarów. Powtarzam: jj . .  .

1 dwadzieścia tys cy dolarów, memu j

G o e r i r t s  w  S ? T - f c e m o

Aresztowanie ałiarch’stćw fiiszo?ńsRkti
Ecfta U r u h  Ansjilt de P/ryźć-

TULUZA. PAT. władzę bezpieczeństwa publicznego a re ­
sztował} trzech anarchistów iiiszpańokirhr Jose Martinea, VI- 
ceise Fcrrera i Tristanto Vfilearcela« DWAJ OSTATNI FIGU­
ROWALI NA LIŚCIE PODEJRZANYCH PODCZAS OSTATNIEJ 
PODROŻY KRÓLA I KRÓLOWEJ ANGIELSKIEJ DO PARYŻA. 
Aresztowanych skierowano do specjalnego miejsca odosobnie­
nia, stworzonego dia anarchistów.

ne&retarzow Sprollingowi. Zrozumiał

I pan? Dobrze! Skończone!
Gwiazaor Hollywoodzkiego nieba 

'filmowego rzucił słuchawkę na wideł- 
j ki i oddał się rozkoszy palenia.

P at Higgins stał o dwa kroki za 
plecionem krzesłem gwiazdora i  sły­
szał całą rozmowę. Serce biło mu ja k  
miotem.

Dwadzieścia tysięcy dolarów! —  
to była suma, o " k i  ej marzyć nawet
nin mógł on, urzęchiczyła firm y , , , , , , , , ,
c, -.i ,  r, , . . .  i 10 dolarow, to była suma która ezoSmith and Eroo, za te pieniądze mc- J __
żna było pojechać do Miami, do Palm-

Zwęglany s m M  w  Alpach sadmarsKlcb
11 csćb pcnlosk śmlerE. -  Ka poKłatfz!e znatRzlcno 

dokum enty dotyczące ży*evw  hircsSeńsklch

S A N - REMO. PA T. Feldmar­
szałek Goering z małżonką przy­
był tu o godz. 11-ej rano pocią­
giem specjalnym.

kim razie pędź pan do C ity ! Za 10 
minut muszę być na Broadway* u.

Wóz ruszył w piekielnem tempie.

Beach, a nawet może ao Nicei, Cannes 
i W enecji, oczywiście razem z Betty.,

ferzy nie pogardzali.
P at HIggins oparł się o poduezk. 

wozu, wparrzony w zegarek. Od o-
n  x t t -  - n  t r. i trzymania autografu Darsona mmęioGdy P at His gma pomyślał o B et- i ,  , , , .  _ . . .

. • . . .  . • . . , ,  . , . ,  . dwadziesna mniut. Czv zd i y łty, wiedział juz, ze tvch dwiadziescia < _ . . .  . . , , . .
, • , , . . ' i r. Ł i i Po dziewe&m m-nutacn wyleeia* ztysięcy dolarow z Benku Centralnego?, , ,  , ,  . . .

taksówki, ik z piocy, a za chwilo z

NICE V PaŁ Śledrtwił mające usta całą ścisłością, rozbił 9ię 24 lutego w 
Hc szczegóły kotasPofy san-ojotu nie- 'uległości 40 kim. od Nicei w A<pach 
micdtiĘgo prowadzone jest w dalszym nadmorskich. Oukrył go w tych dniach 
ciąga. WL,ew pierwśzym doniesienioui patrol wojskowy. Szczątki zwęglone 
—  wśród zt/lo.c pasażerów nie ma ani -umoiotu były ,poKrvte grubą warstwą
jednej kobiety.

Z resztek oJzieiy  ustalono, że nale 
ią  one ao oficerów lotnictwa niemiec-

śiitegu, pod którym spoczywały rów 
nież zwęglone zwłoki 11 ollar katastro-! 
fy. Samolot ten by! widziany w dniu

Węgr. Samolot ;tfiry ilegl k a t a ^ T e , I katastrofy  ***'*
b rł sanroteton cywilnym, 4 n toro- przyczyną lauishoiy
^ -m  I oaoywał łoi na & ę J  rli, - ' b>Ia Lur_n snieżiu,> w t6r? włJadł sa'  
Barcelona. Z poiió-j ofiar ka.astrofy n’olot- ro/:b^ C b,ę ra * f?pn’e 0  ^ dełl 
rozpoznań: zo.„ -> zwłoki 2-ch osób. ze * « y M w  górskich

Wśród znalezionych nu poldadzie' BFRL,N- PaT- -  Buen° ! AirC:
dokumem.w ia ńę memorjnły 82,3 tu w**domo*c, iz « »auze tam tej-j
d o ł^ z -ce  pomocy młodzieży zydow- sze znalazły m  wybrzeżu szczątki za-, 
skiej w P irc‘ łonie Prawdopodobnie a!n!,JneS °  i ^ w c a  nicm leJdej nocy 
memoriały te z o su ', znaleziona n„:e7 b a r o w e j A d « *^  Karpfanger'', « ć -  
wo, ka gen. Franco pc zdobyciu sto- r?  ^,adon:o busko poł rof u temt ; 

f Keta jo r "  zaginął na Atlantyku bez siadu. Kata­
strofa ta wywoł- ła swego czasu w 

LONDYN. Pat. Przedstawiciel ,,Lu!t Niemczech wielkie poruszenie, 
nnnzy- niemieckiej, oświadczył k eres-1 NiCFA. Pat. Jeden z oficerów strzei 
pondc-nlowi Reutera, że szczątki samo. ców alpe skich odkrył wczoraj rano w ! 
lotu znalezione wczoraj w okolicy Ni- Alpach nadmorskich na wysokości' 
cci, pocnoozą z samolotu tego fen a- R.00 mtr. szczątki pasażerskiego samo- \ 
rzystwa, który jeszcze w dcin 1 pa/- jot u niemieckiego, który spadł tam ; 
dziernlka u o. r. zgirndl ucz śladu. f pr7^j kilka dniumi. W  ozbib^m s»mo. i 

NICCA. Pat. *Samolo| niemiecki locie znajdowały się zwioki 11 osób, 
„Daiut“, jak stwierdzono ooecme z.w śród men jednej Kooiety. Szczątki

scniolotii odnalezione zostały dopiero 
po upływie mniej więcej tygodnia, —  
gdyż miejsce, w ktorem się wydarzyła, 
katastrofa nie jest w zimie uczęszcza­
na.

MARSYLJA. Pat. San«jIot niemiec 
ki „Dains-. którego szczątki odnalezio­
no w tych dniach w Alpach nadmof- 
SKich, należał do tcw . komunikacyjne­
go ,,Ibei-ja “, które od pewnego czasu 
utrzymywało stalą Komunikację lotni­
czą pomiędzy Berkiem , Rzymem, wy­
spami Balearskiemi i Bacreloną.

NICFA. Pat. Na podsiawle dotych- 
czar zebranych inforiuacyj należy przy 
puszczać, iż szczątki samol itu, ztta'e-

donc w pobliżu RuubK>n «c/ątku- 
mi samo.otu merrieckiegc, który zagi­
nął dn. 23 lutego. Na miejsce katastro 

< fy została wys*ana cała ekspedycja, 
którą stwierazi szczegóły Katastrofy J 
rzynależność państwową samo.otu. —  

Nie jest wykluczone, że mogą to być 
szczątki Innego samolotu niemieckiego, 
który zaginą! w październiku ub. r. po 
starcie z Frankturtu n/iiltnem do Med- 
jolanu. Samoiot ien zaginął i dotąd nie 
ma żadnych wiadomość1 o jego losie. 
Zarówno wden jał: i drugi samolot wy­
startowały mając na pOitładzie po 10 
pasażerów,, Należy zaznaczyć, źe prze 
lot ponad granicą francuską pumięazy 
Beuil a  Roubion jest zaka/any dla sa ­
molotów cywilnych,

zabierze on, a nie jak iś tam tumano- 
waty Sprolling.

—  Przepraszam, źe panu przesz­
kadzam mister Darson, ale pański au­
tograf to je s t jedyna rzecz właśnie, 
która mnie niOie uczynić szczęśli­
wym. Czy mogę prosić?

Pośpiesznie pouał kartirę papieru
i wTcouo pióro zaskoczonemu aktoro|K—

miną możliwie obojętną stał przy je- 
dnem z okienek B in k u :

—  Jesiem  Sprolling —  powiedzia1 
wręczając kopertę

—  Chwileczkę, może pan usiądzie 
—  odparł urzędnik grzecznie i po 
przeczytaniu pisma nodszed1 do 
dwóch kasjerów, siedzących przy wiet

wi
— Zasadnicze nie daję żadnych 

autografów -— rzekł z ió tk c mister 
Darson.

Ale l i ig jin s  nie zrażał się tak ła­
two.

—  Czy me zrobiłby Pan tym ra­
zem wyjątnu —  czeigtdny mistrzu? 
Pański podpis to dla mnie m ajątek!

—  Niech będzie —  rzekł Darson, 
któremu to pochlebiło i wziąwszy wie 
ezne piuro z ręki Higginsa napisał 
swoje nazwisko oraz datę na eleganc­
kim blankiecie z firm ą hotelu „ lla je - 
stic“ .

P at n iggins okrasił twarz na.jpię-

P at Higgins gryzł nerwowo wargi. 
Czy spostrzegą oszustwo? A może w 
międzyczasie wejdzie prawdziwy- 
Sprolling? Czuł, że jeśli miną jesz 
cze dwie minuty —  nie wjnrąyma te ­
go napięcia nerwowego. Ucieknie, 
albc zdradzi się.

—  M ister Sprolling! — roz'egł się 
nagle głos.

Higgins zerwał się i podbiegł do 
okienka.

—  Czy pan jest mister Sprolling? 
—  zapytał go jak iś  nowy urzędnik

—  Tak, to ja !  —  odrzekł Higgiiu 
głosem, który jemu samemu wyda1

knięjszyn. z uśmiechów, poczem zgiął 'p ę d n i k  zwrócił się do dwóch 
się w ukłonie i już go me było. , ludzi, Btojąe/ch obok mego i powi'-

Ja k  piorun popędził do czytelni

is iii m ś nim

hotelu —  jednym skokiem usiadł przy 
maszynie i  p isał:

„Centralny B an r New -  York 
City. Proszę wydać memu sekre- 
taizowi m ister Sprollingowi z me 
go konta 20 tysięcy dolarów (sło­
w nie: dwadzieścia tysięcy dola­
rów) mmejszeml banknotami. Z 
poważaniem Boh D arson"

Proszę aresztować tego człowir

HAL1FAN (Nowa Szkocja). Pat. W katastrofie pożaru hotelu „Queen“ ' 

zginęło, według Ostr.tnich danych, 35 osób. Poszukiwania zwłok ofiar katastro­

fy są bardzo utrudnione spowodu silnego trTozu 1 wmstwy lodu pokrywającej 

zgliszcza grubą warstwą, którą strażacy muszą ostrożnie usuwać.

k a !
Higginr rzneił się w tył, ale obaj 

panowie trzymali go tuż w żelaznym 
uścisku.

—  Raazę panu przyznać się odra­
ził —  powiedział jeden z dwóch de­
tektywów do P ata  fiigginsa. Pański 

(towarzysz, który w hotelu „M ajestic" 
Następnie włożył pismo do kop^r- ,ak bezczelnie odegra? rolę gwiazdor* 

ty, którą zalepił. Z listem w ldesze- 'Urnowego Boba Darsonu i który pa­
ni wypadł na ulicę i wskoczył do tak na wysłał jako swego rzekomego se- 
eówki, która właśnie przejeżdżała. | kretarza —  przyznał się już do wszy- 

—  Czy chce pan zarobić 10 dola- itKiego. 
rów? — - wrzasnął do kierowcy. \Y ta - I  PrzeŁ WeL
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—  P o e ty c z n e  w ra ż e n ia  u lic z n e ?  —  z a p y ta ł  s e k r e ta r z  a m e ­
r y k a ń s k ie g o  k o n s u la tu .

—  F a n ta z ja !  —  rz e k ł w eso ło  M a łe c k i p a trz ą c  n a  a rry stK ę,
O n a  w s ta ł a i p o d esz ła  do fo r te p ia n u . S c h y l i ła  g łó w k ą  i  r z e ­

k ła  p ó łg ło se m :
—  W c a le  n .e  p a n  p a tr z a ł  za m n ą , ty lk o  ja  za p a n e m ! P r z e ­

p ra s z a n i, że  m e  m ia ła m  „ D a ily  N ew s’1, a le , d o p ra w d y , n ie  p rz y ­
s z e d ł d z iś ... J u t r o  z p e w n o ś c ią  b ę d ą  m ia ła ...

M a łe c k i z d u m ia ł s ię , nr.a ro z e ś m ia ła  s ię  n a g le .
—  D la c z e g o  p a n  s ię  d z iw :?  —-  z a p y ta ła . —  W y w a lc z a m  s o ­

b ie  d ro g ę  w  t lu m -e , ja k  m o g ę  i  u m ie m . W  d zień  —  in a c z e j,  w ie ­
cz o ra m i —  in a c z e j!  C zy ż  to  ź le ?

—  D o b rz e ! —  o a p a r ł.
S p ę d z il i  je s z c z e  oko? o g o d z m y  w  „ K a r l to n ia "  n a r e s z c ie  po­

s ta n o w ili  o p u śc ić  te n  lo k a l. P r z e d  p rż .-g n a n ie m  M a le c lr  z b liż y ł 
s ie  do T e m p le s tr a w , o d p ro w a d z ił go n a  s tr o n ę  i  r z e k ł ’

—  P a n ie ! P a n  sa m  je s t  m u z y k ie m  i  ro z u m ie , ze m a m y  w  
s w o je m  to w ar-zy stw ie  p ra w d z iw ą  a r ty s tk ę  P a n  z n a  ją  b liż e i  i za­
p e w n e  o d w ie z ie  do d om u , a b y  ża d n a  p rz y k r o ś ć  po d ro d z e  i e j  n ie  
s p o tk a ła , o co  ta k  ła tw o  w  S z a n g h a ju , g d z ie  ty lu  m a m y  ź le  w y - 
c n o w a n y c h  i  b r u ta ln y c h  m ę ż cz y z n .

—  A le ż  n a tu r a ln ie , p a n ie ! —  z a w o ła ł A m e r y k a n in . —  D o 
d z is ie js z e g o  w ie c z o ru  m y ś la łe m , że  je s t  zo z w y k ła  k o b ie ta , s z u k a ­
ją c a  z a ro b k u  n a  n aszy m  te r e n ie . T e ra z  z m ie n iłe m  zd an e gd yz wi­
d zę p rz e d  s o b ą  ai ty s ik ę  i  d a i.i£  z  to w a rz y s tw a .

—  Dziękuję panu! —  powiedział szczerym  tonem  Małecki.
A m ery k ai  n ze zdumieniem spojrzał na niego, lecz o nic  

I m e pytał,
t

Małecki powracał do domu na piechotę. Chciał się przejść, 
odetchnąć świezem powietrzem i uoorządkować wrażenia. Bvł w 
wybornym humorze. W cale nie myślał o hrabinie, czuł tylko,’ że 
jutro będzie już wolny, że zrzuci z siebie zmorę, gnębiącą go od 
kilku miesięcy. Widział już siebie na pokładzie „Kobe-Maru“, 
samotnego, wolnego od hrabiny i febry. Będzie mógł nareszcie 
oozosiać ze sv'emi fnyślami i zrobić plany na przyszłe życie w  
Polsce, chociaż miał o niej słabe wyobrażenie.

Ulicami sunęły samochody z powracającą z resiauracyj i 
dalekich wycieczek publicznością europejską. Za niemi sunęły 
olbrzymie, wspaniałe samochody chińskich bogaczy, pęozących  
podobne do eurooejczyków, również niezdrowe i niemoralne 
żyue. Ubrani w długie, b;aie jedwabne chałaty, Chińczycy obej­
mowali wystrojone chińskie kobiety gładko uczesane, ? brylan­
tami w uszach i na palcach, zakończonych potwornie długiemi 
paznokciami. Były one w jasnych szarawarach, haftowanych 
pantofelkach i barwnych, bogato wyszywanych jeawabiem i zło­
tem „kurmach” . Pijane wykrzykniki, pisk kobiet, głośny śmiech 
mieszały sie z jękiem syren i rykiem sygnałów* samochodowych. 
Chodnikami przechadzały się tłumy chińskich Kulisów , i tych, 
którzy, jak ptaki, żyli z dnia na dzief kryjąc się na czółnach, 
uwiązanych do palów na SoczousKim małe, lub w jaskiniach 
za miastem. Olbrzymiego wzrostu p r . zjanci -  Hindusi, Anna- 
mici łub Chińczycy doglądali porządku. Jasno było od latarni, jak 
w słoneczne południe. Żeby przedłużyć sobie drogę, Maleck' z 
Nanking Road skręcił w boczną ui:cę Fokien i wyszedł na Kan- 
tonskie przedmieście kierując się w stronę Bundu, Na Canton 
Road byłe już mniej latarni i na niektórych rogach ulic pano-  
wrał mrok Tu z b i j a ł y  się jakieś ciemne postacie Wynędzniali

Chińczycy rozmawiali o różnych sprawach: o drobnym handlu 
wsi, o napadach „czerwonobrooych”, czyli chunchuzów -  ban­
dytów, i o kobietach, jako o szczycie marzeń każdego Chińczy­
ka. Kooiety spotykały się w najciemniejszych miejscach ulicy. 
Były to droone istoty, prawie dzieci. Ubrane w jaskrffwe „kur- 
my“, były obwieszone świecidełkami, paliły papierosy, wyki zy-  
kiwały coś ochrypłemi, gardłowemi głosami i oglądały przecfio- 
dniów ciężkim, uporczywym wzrokiem dużych, skośnjch oczu. 
Od czasu dc czasu podchodziły do Chińczyków, stojących sa­
motnie przy murach domów, zamieniały z nimi kilka s!ó\v i zni­
kały razem w jakiejś czarnej szczelinie pomiędzy domami, gdzit 
były ukryte nocne przytułki rozpusty, nędzy i chorób Europej­
skie prawo, mora’ność i medycyna nigdy tu nie zaglądały, cho­
ciaż zaledwie jakieś pół kiiometra dzieliło to miejsce nędzy od 
wspaniałych gmachów banków, katedr wszelkich wyznań, mu­
zeów, bibljotek i hotelów, gdzie przebywali wszechwładni po­
tentaci handlu azjatyckiego.

Małecki wchłaniał w siebie te wrażenia, a myśl jego pra­
cowała, jak zawsze. Nagłe coś ścisnęło mu serce. Jakieś przykre 
zimno zak_adać się zaczęło do mózgu.

—  Co się stało? —  spytał sam Siebie Małecki i staczał 
przetrząsać w myśli wrażenia z ubiegłego dnia. Długo nie mógł 
znaleźć nic, co mogłoby wzbuaz.ć w nim to niezrozumiałe uczu­
cie zimna. Nagle rozległ się okrzyk jakiegoś ąpóżciowego han­
dlarza dzienników.

Gazety! Gazety wieczorne!
Przed oczami odrazu mignęła mu binda twarz sryzatki * 

błagającemi oczami i zadźwięczał jej słodki głosik...
—  Czyżby i ona m.ała wyjść kiedyś na Canic ■ !?oad i 

znaleźć przytułek w cuchnących, czarnych szczeJinac-. pomię­
dzy temi brudnemi kamienicami?

D C. N.



R o z n a c z ^ r b  T y g o d n i a

k k t i t w .  i f c o

W RNO Wczorni rozpoczął się w 
Wilnie „Tydzień AktJemicki" organizo 
wany przez „Bratnią Hi>moc“ P. M. A. 
USB. O godz. 13 sprzed lokalu Bratniej

Poniedziałek. 6 m arca 1939 r. S Ł O \ \ o

Nasz półroesy Karnawał...
( 5?rść w rateft z  k? srm zs*u)

Niefortunnie przezwany „Kaziu-
Poi.iOcy na ul. Wileńskiej   wyruszył. kiom " aermasz w J e . św Kazimierza
barwny pochód w którym wzięła u- 
dział młodzież alod^ricKa rozmiesz­
czona na kPkur.astu wozach 1 autach. 
Wszystkie wozy odpowiednio udekorf. 
wane symbolizowały poszczególną wy­
działy, organizacje i kola akademickie. 
Wśród dużego zainteresowania pablb

w W ilnie, —  jeśli zastanowić się głę­
biej nad jego istotę, —  to nietylko 
impreza handlowa, umożliwiająca oko­
licznym wieśniakom zbyt na większą 
skalę ich wyrobów domowych ludno- 
śoi miejskiej-; - to nietylko etara, tra-

J A F  W Y C L ^ D A ł. TEGOROCZNY 
K IE R M A SZ ?

Rozplanowanie tegr. rocznego „K a 
z iu k a", —  że użyjemy tego terminu 
„piopagandow go" —  odbiegało zna­
cznie od zasad, eiosowan/cn w rym 
względzie, w latach ubiegłych...

A  więc cały środek olbrzymiego
dyeyjna osobliwość regionalna o spe- Jacu, czy, jeśli kto woli, skweru był

cznorcl, korc-wćd ten prztciognął ulicą cyficznie wileńskim charakterze; to [pusty, za wyjątkiem gromadki sprze- 
Z*mkową, Mickiewicza i innemi. W co| więcej, bo ten pierwszy w ro k u ! i  vwców na okrągłym placyku pośrod-
rwiazku 7 tygodniem akademickim      1
przez cały wczorajszy dzień na ulicach 
Wilna —  kwestowali studenci na rzecz 
niezi możnej młodzieży akademickiej.

tygodniem akademickim, aermasz. to dla wilnian taaże jakby ( ku w miejscu skrzyżowania, przecina- 
do pewnego stopria, namiastka bez- jących na krzyż plac, dróżek.

icst nieubłagana i corocznie, nie ro­
biąc różnicy dla ptu wieku i stanu 
pociaga bardzo wiele ofiar. Przy 
zwalczaniu chorób p u c n y c n, 
bronchitu g[vpy. upoi czy* ego mą- P

roskich, roześmianych zabaw ludo­
wych słonecznego Południa, taki so- 
bio skromny, spóźniony, północny 
nasz kam sw al ?.»

Ogół zaś straganów rozmieszczony 
był w ten sposób, że tworzy ły one roz­
legły czworokąt, biegnąc nieprzerwa­
ną lin ją wzdłuż krawędzi dawnego 
placu Łuktskiego.

Tego rodzaju rozmieszczenie stra 
ganów było o tyle cclowem, że ułat­
wiało dostęp do nich publiczności kier 
maszowej, która miast dreptać

czącego kaszlu itp. stosują pp. ekarze

„ E a i s w  T r . l c i a . i -
f  (t
£

który ułatw ając wvdzie!anit się 
plwociny, usuwa kaszel, wzmacnia 
organizm i samopoczucie chorego. 

Sprzedają apteki.

Karnawał, na skutek warunków
klimatycznych, przypadający na smut 
no dni Wielkiego P osm ; na okres 
niegościnnego, przeszywającego pod­
muchami zimnego wiatru, przedwto- błocie i tłoczyć w wąskich przejściach 

jśn ia , podczas którego tęsknota za miedzy ubtawiouemi, szeregami, po 
'słońcem i kwiatami znajduje 6wój wy tałym zabłoconymi placu straganami, 
raz w barwnych „palm ach" i pstro- — miała wygodne dojście do poszeze- 
katych. jaskrawych kwiatach z bibuł- gólnyeh sprzedawców, posuwają się 
ki, sprzedawanych masowo na kier- J gładkieiui, okalaiącemi plac chodni-
maszu....

'M terenie I r.a torach
Eiektr t (W iln o )--M a M  (W arszawa)

12:2
S p o tk a n i-  b o k s tm k ie  m iedzy j się  w yaoldeiti zw ycięstw em  W il-  

FiCKtriteni a  M ak ab I, zak o ń czy ło  j niati w  sics iu ik u  1 2 :2 .

Zmiana termins: łjfksf^rskLcS mistrzostw
Wilna

Przesunięty- WILNO. Jak już donosiliśmy, w dn. 
13 bm. eozegrany zostanie w Wilnie 
ciekawy mecz bokserski pomiędzy re­
prezentacją Polski, a drużyną Wilna. 

W związku z hem termin mist­

rzostw wileńskiego OZB 
został na dn. la  marca.

Warto nadmienić, że reprezentacja 
Polski (dragi garnitur) wystąpi w Wil 
nie pod nazwą reprezentacji Poznania.

katni...
Sprzedawców, gwoli większej je ­

szcze przejrzystości struktury kier­
maszowej i ułatwienia orjent&cji na­
bywcom, zwłaszcza przyjezdnym, —  
rozmieszczono grupami, zależnie od 
reprezentowanych przezeń towarów.

A więc wzdłuż pryncypalnej ulicy, 
Mickiewicza, rozlokowały się najoka­
zalsze stragany rozmaitych organiza- 
eyj, firm, wytwórni z wyrobami dro­
biazgów artystycznych z drzewa, gli­
ny i l.p. nadających się na „pamiątki 
z W iln a " , wzdłuż lewej strony placu 
(ul. Montwiłłowska) rozsiedli się 
sprzedawcy mebli i  wyrobów koszy­
karskich, któizy, dla reklamy ,zawie 
sili parę koszyków, na szczycie wy­
sokich tyk drewnianych; z prawej 
(nl. 3 go M aja) królowały niepodziel­
nie „serca" piernikowe; w głębi pla­
cu, od strony kościoła Sw. Jakóba pif

trzyły się sterty obwr rzanków „smor­
gońskich", eodowiainie x „limana- 
d ą "  o przeraźliwie „żyw ych" b a r ­

wach i p or. izoryczne „ary s  piwem i
przekąskami...

Na murach, oddzielających od uli 
ey terei kościoła św. Jakóba, powita 
ła, na poczekaniu formalna „wysta­
wa obrazów ", rozwieszonych na nich. 
jeden przy drugim, przez „przedaw- 
cow.

Światło reflektorów, skierowanych 
na kościół, ku uciesze tych sprzedaw­
ców, oświetlało rzęsie ie także i  ich 
„wystawę" ~

Wozy włościańskie z samodziała­
mi, beczkami, baijam i i Lp. skonsyg- 
nowano osobno, na nowym rynkn Łu- 
kiskna nad W ilją .

Oprócz straganów, na chodnikacL 
ustawiono szereg stoliKow z rózneml 

P( różnościami, inni zaś jeszcze sprzfr 
dawcy krążyli wśród publiczności i  
towarami, urmszczonemi w koszy­
kach, bądź zawieszonymi na ezyi„

Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje tn piękna „ a le ja "  na sz rokim 
chodmKu ulicy 3-go M aja, złożona z 
dwu szpalerów, artystycznie wykona­
nych, różnobarwnych kwiatór celofa­
nowych, umocowanych na kijach, mię­
dzy którą przechadzała się publicz­
ność kiermaszowa..

Kwiaty te, łącznie z masą koloro 
wych baloników i girlandami z różno­
barwnych lampek eleatrycznych, któ­
re płonęły wzdłuż straganów przy ul. 
Mickiewicza i 3#po M aja z nastaniem 
wieczoru, —  składały ate razem ra  
wdzięczną „bajecznie kolorową" ea- 
łość !...

R u ch  na kiermaszu był imponują­
cy ; do późna w nocy tysiące ludzi 
przewalało si? przez teren placu, za­
kupy były obfite ; policja nie nadą­
ża, wprost wyłapywać złodziejasz­
ków, a na ulicach nrasta  roiło się od 
pijanych—

• S. t
z L E S Z C Z Y Ń S K I C H

F E L I C J A  W  1 6  B  L  c  W  S  K  &
Opatrzona SS. Sakramentami, no nł-micn 1 c ę z k ;:h  c-erpienuch 

zmarł 1 dn'a 4 marca 1939 r. w wieku lat 82. 
i\aó źeństwo żałobne zostanie ocipr iwione dni" 6- 0 b. m. o p. 10 e j 
w k c ś c e e  W ssislk dh Swieuch. Z łożene zułok w g-ooach roozm- 
■ yc i w maiaUu S lenki odrędzie s ę  dna 7 rraica o gocz łO-ei. 
O czem z wiadarmaia po:rąże.n w głębokim smutku

S ą * , Eynaw a I W nukow ie.
s m

WILNO, W  sobotę około godziną' 10 wieczorem na Szysz 
kinlej Górze kulo drogi, tviodijcej do Sdderwy znaleziono zwłoki 
itiłodegc mężczyznę. Niezwłocznie zaalarmowano policję ł le ­
karza. Stwierdzono, że zaszedł to wypadek morderstwa. Nie­
znajomy zginął wskutek głęboidej rany zaaanej nożem w brzuch, 
Uoerzenie było tak silne, że wypłynęły jelita

Policja po krotkiem dochodzeniu ustaliła, żc tragicznie 
zmarłym jest 26-ietnś robomit Antoni Tyszxo. zamieszkał^ przy? 
ulicy Wiłkomiersklej 131.

Zacnodzl przypuszczeni; 1, ie  zabójsnita doitonano ra  de 
porachunków esedbistych

W czoraj policja aresztowała kilka esób, poszia -owanych o 
udział w zabójstwie.

ZAHKnĘCiS rS H O P łil?  HA HZIEŁO
li.!.

JP i*ech"<izier‘

StrzeSalący proszek

Kurs dla sędziów  bokserskich
Wydział Sędziowski W 11 O Z. B. 

przystępuje do organizacji 2-go kursu 
dla sędziów kandydttów. Kurs rozpocz 
nie się dnia 10  bm. i będzie prowadzo­
ny w godzinach wieczornych. Na kurs 
ten zapisać się może każdy obywatel 
Polski, mający ukończonych 18 lat, o 
nieposzlakowanej opinji, sądownie nie 
karany. Zgłoszenia na piśmie mlezy kie 
rować do sekretarjatu Wil. O. Z. B.

(OŚrouok W. F.) codziennie w godz 
9— 15. |

Z arząd Wil O.Z.B apeluje do wszy 
stkich zwolenników boksu, liczba k tó -‘ 
rycłi w sezonie bieżącym ogromnie 
wzrosła, ażeby czynie się przyczynili 
do rozwoju pięściarstwa polskiego na 
Kresach biorąc udział w wysiłkach or­
ganizacyjnych, jako sędziowie.

W ?rs7awa zw sclęta Wiedeń 13:3
V/ n’edzte!e odhył się w Warszawie Zwyciężyli bokserzy warszawscy zde- 

»  gmactni cyrku międzynarodowy cydowanie w stosunku 13:3. 
mecz bokserski V'arszay a —  Wiedeń.

itartiarsk e mistrzostwa srm '1
W  ZAKOPANEM

ZAKOPANE. W Z> Kopanem rozpo- drugiej natomiast nośtty- 
ezety się zav,-bdv narcltusltie o niist- Wą i żiti biegu przecigtąy^rją się 
rzostwo wciskowych klubów sporto- oast.; 1 ) kpr. Hnratyk (W KS Bielsko) 
wych (nieoficjalne misiizostwa armji), 1:43:10 gcdz„ 2> kpr. Czepczor (W KS 
w których bie-ze udział kilkudziesięciu Cicr-r-yn) 1:46:41 goclz., 3) ppor. Hani 
zawcJnr-tów oficerów i podoficerów, 
repiezenf uących kluby wojskowe 
terenu całej Po'ski. Zav/Ody roznoczc 
ly się biegiem na 24 kim., do Idćrego (W KS Lot) 1:57:51. 
n& zgłoszonych 54 zawodnlirów s tfn ę -» Na z?.v/od: ch obecny był bawiący 
lo 43, z których bieg ukończyło 33. — w Zakopanem ambasador gen. Wie- 
Wanunki na trasie naogół dobre. Na niawa —  Długoszowski, który przed 
pierwszej pęeli śnieg nieco miękki, na rozpoczęciem biegu przyjął ranort.

Król 3C*;on@ł Baworowsliedo
MONTE CARLO. Na mbdzynzrodo para „Mister G“ (król szwedzki) —  

wyni (urr.Jcju tenisowym w Monte Car Bo:e;li pokonała pare Caworowskl — 
w grze podwójnej z wyrównaniem Mitrowski 6:0, 6;2.

P o r j  ż k l  P ttS  S K  f e f t  t e n i s i s t ó w
W  GRACH PODWÓJNYCH 

CAfiLO. Na tnlędzynarodo 4:6, 6:4, 6:3. W drugiej runazte para
z parą

Różanami kombinatorzy są, j&i aikach, powstaje icktó wybnan' Nie­
wierny, u i  te8o, by wymyślać różne prawdaż oycza tabawft?) 
„sensacyjne" zabawki, a  młodociana , No wiec i  knpi.ją ter prosztac rÓż- 
publiczność ud tego by znowuż je  kn- no smyki, »  ja k  się kończy, czasan.i 
pować! '^ka „zabaw a", świadczyć może fakt,

Czasami te „zaoaw ki" bywają nis- i i  w dniu wcs*.rajszym, zgłc„2o się na 
tylko głupie lecz i niebezpi scznsl opatrrner do Pogotowia aż dwu wy- 

Do takich naaezy między iirnemi t . ' rostków kxó-zy poparzyli sobie palce 
zw. „strzelający proszek spizeda- tym prosnbwwt! rim i- Wacław Le- 
wany ostatnio w ltopenacb na nil-1 wieki (św . J a i a  5) rż e ń  la t 16 i An- 
cach W dna przez różnych ■ iewyrac- torvi Domicewicz (Eakszfa 1), la t 12.. 
nvch typków, Nieoh więc rodzice ostrzega swą

Po potarciu o siebie dwu palców, proreriturę prz‘-d tą  głupią i niebez- 
zanurzonych uprzedn.o do dwu od ji'o iin ą  zabaua. 
miau tago proszku o carębnych skład Winouk Markotny

, f u t a  t e r 2  j * i  7 % w l m t
Upatrzywszy sobie podchmielonego J rozwionżysz sta1 —  rzeid zaintrygowa-

Dowiadujemy się, że przedpła 
ta na ksi°gę Ruszczycowską, wy­
daną staraniem Komitetu Uczcze­
nia Pamięci Ferdynanda Ruszczy- 
ca w Wilnie, osiągnęła komplet, 
czyli pełne rozsprzedanie nakładu. 
Trzy czwarte zapisów na ks:ązkę 
daty Wilno i Wileńszczyzna. Druk 
książki jest na ukończeniu i dorę­
czenie jej prenumeratorom nastą­
pi w kwietniu r. b ,

W  handlu księgarskim znajdzie 
się ona w ilości bardzo ograniczo­
nej. Sądząc z wyjątkowo pomyśl- 
1iego przebiegu sprawy i z wyjąt­
kowo gorącego zainteresowania 
wydawnictwem i jego poparcia, 
można stwierdzić, ze Wilno do­
brze zdało egzamin ze swych ser­
decznych powinności względem 
pamięci Ferdynanda Ruszczyca.

wieśniaka na kiermaszu dv'och „żuii- 
ków“ rynkowych postanowiło go „oo- 
robić“.

W tym 
uroczyście:

celu jeden oświadczył mu

ny widiniaK.
—  Zalożynt sia, co rozwionza-m sia'
—  Na iia idzisz?
—  Na 5 zlot!

■ —  Dobrza! Jak wyswobodzisz sia,
płaca 5  ziot, a jak nie —  ty mnie da-

—  Taka zdolność mam, tx, na jakib i^sr Piontka! —  przysta p\any wieś-
m. ier mnie chtóry ]eden nia zwion-
załk sam rozv/ionżam sia!

mak.

nik
— Nia moża być! — rzeki wspól- 
„żulika", udający „publiczność" i

Sprawa była już na najlepszej dro­
dze dla aferzystów, którzy zainkaso- 
wawszy z góry —  „bo moża nie nasz 
niniondzów!" —  5 złotych ofl chłopi, i

7 życia katolickiego
REKOLEKCJI; DLA MŁODZIEŻY 

POZASZKOLNEJ
Dla młodzieży żeńskiej rekolekcje 

odbędą się w Bazylice. Rozpoczną idę 
dhia 8 marca o godz. 7 m. 30 wieczo­
rem (19 m. 30). Rano Msza św„ z 
nauką w kaplicy św Kazimierza o 
godz, 7-ej. Wspólna Komunja św. 12 
marca o godz. 8-cj rano. Rekolekcje 
prowadzi kapelan Związku Rzemieśl­
ników Chrześcijan iRiąda magister 
Aleksander Mościcki

Dla młodzieży męskiej rekolekcje 
odbędą sie w kościele św. Jan a . Roz­
poczną się dnia 15 marca we środę o 
godz. 19-ej (7  wiecz.) Spowiedź św. 
w eobotę o gouz. 17 (5 po pot.). Współ 
na F.om urja św, w niedzielę 19 mar­
ca o godz. 8-ej rano. Rekolekcje pro- 
wadz: ksiądz Józef Grasewicz. (r)

Z a t h o r c w p . n l a  z ^ K a z n e

i-W ILNO. W ykaz aacLorow&ń i  » g*  

nów na choroby z Jta in e  na terenie 

woj. wileńskiego w okresie ed 9 lute 

go do 25 tegoż miesiącu grypa —184, 

jaglica —  112, oara —  23, błonica

—  14, gruźlica —  13, (zgonów —  2), 

zapjalenie opon mózgowych —  4 (zgo 

nów 2), — dnr h-suszny —  4 dur pla 

mtsty —  6, płonica — 4, zakażenie 

połogowe 3 (zgonów 1), krztusiec

—  3 ), ospówka —  3, świnka —  2, po 

kąsanie przez zwierzęta —  2 , róża 1 .

z a k o ń c z e n i e  KTJP.SU DLA k i e ­
r o w n i c t w  TC.S.M. M Ę S K IE J  I  K .

S . U E ż ć W  W  W CLK O TTYSK n

Na ścep n a  la H a ! o r q a i i z a -  

c ji  ż y d o w s k ie j

B A R .iN O W IC Z E  W  Baratw w - 

czach dotychczas niewykryd spra 

(w-ery wtargnęli do lokali cgganiza-

Wezn i z o s ta ł  zakończrwir w Woł i CV Ży-OOWf-ldCiJ Kei en, Kajemet, 

Hacoir i zni-

jący tą „gierkę" złodziejską, Przy^y- , ;  Katolickiego Stowarzyszenia Mę- i ertla  1 ^ n d z z u la  lo fa h ,
z zadzierzgnietvch „ra niby" więzów, mai obu kombinatorów i tfprow adr z 0-KTCSa wołktpzyskiego. Kurs : uraz p o ro b ili nadpisy v/ jeżyku
przy wyrazach podziwu ze strony do „ula", psując ńu wszystkie szyki' , organizowany BrMZ DoKanalną A k c ję '
wspólnika —  „pubiicznoścf. 

—  A ot, jak ja  zwionża,
Nie udaio się'

dyk nia Włccrik Markotny

!o
Mecz w  K ra k o w ie

KRAKÓW. PAT. Garbarnia rozegrała mecz piłkarski z 
KPW Olsza, uzyskując w ŷnik remisowy 2 :2  (1 :0 ) .

MONTE
wyra turnieju '.enisoWyn? w Mcntę Car oo’Jl;a przegrała z para Lolscatt — 
le polscy tenisiści zostali wyeliminow- Nayear. 6:4, 3 :6 . 4:6. 
ni rówr.eż i w grach podwójnych. i W  grze mieszanej para lrancusko-

W  grze podwó.ncj panów w pierw angielska Mathieu —  Hughes wygarła 
s/ej turze para Hebd? —  Tlocz^ński z parą Baworowski —  Laforgue 6:3, 
pckonal; parę Landry —  U&elhard —  6 ’&.

Polscy narcśBrze jadq dc Jugosławii
KRAKÓW. Polski Związek Narciar­

ski postanowił skorzystać z zaprosze­
nia. skierowanego prziz Jugosłowian 1 
wyssać do Piwnicy drużynę polskich 
skoczków w składzie 4— 6 osób.

W  Planicy na mrlej skoczni odbe- 
dzfe się konkurs skoków, a na du*ej 
t  tw  „mamuciej" zorganizowane rna- 
ią być skOK] szyljowzowc, l.toie ze 
skokien narcmrskhn nic m.ają nic

33 pa iśstwa zgłosiły są lut doOimnlady
H e l s i n k i  p a t .  u o  1 2 -tycł. igrzysk oiini^ijskioij, inore

się odbęflą w 1&40 roku w Helsinkach, zgłosiło się dotychczas 
33 prnstwa, a mianowicie: Argentyna^ Australia, Belgia, Brazy­
lia, Cosią. Rica, Danja, Estcnja, Egipt, Finlandja, G vcja, Hai*ł; 
ho^nclja, łiidja Bj^iyjskie, t3lf» ad ja, Itaija, jugosiawja, Kanada, 
Liucer.iburg, Liciitcnslein, Łotwa, Malta, Niemcy, Norwegia, ba­
ba, Czechosłowacja, Palestyna; Portugal ja, Rumunja, Szwecja,

wspólnego, bedą jednak ciekawem wi Szw ajcara, Star.y Zjednoczone A. P-, Węgry i P o lsk a , 
dowiskiem i m»gą oadać pewne usługi

m  WYDAWNICTWA
1) Przy wypełnianiu przekazów prosimy o czytelne poctawanie

narciarzom z uwagi 
w locie i lądowaniu.

na spostrzeżenia!

]
W skiad polskiej ekipy shoczKów ? ■ . , , , . . . .  ,

we id- rarewnt StanMaw i Andrżej  ^ l e p 1* . n azw iSKa i a d re su  o raz  o w y m ie n ie n ie  a a  ce l p ie « .ą d re
Marusarzor ie, r młodszych zaś Czar :Łł p rz y s ła n e  —  p re n u m e ra ta , o g ło szen ie , o f ia ry .
r.ak. Ustalenie składu ekspedycji n«- 2) P rz y  k o m u n ilro w an iu  nam o z m ia n ie  a d re su  p rosim y podó-
stąpi w najbliższych dutacii. * w ać oprócz adresu nowego także i a d re s  d o ty ch czaso w y .

r.  . h cb rs js łu n i „odpowiedz p ro w o ka-
vatolicką trwał w ciąga trzech dni, >

Wzięło W nim udzmł { ’..oło ioo osób T *  - z n jsrcz o n c  zo sta ły  ch o rą
okol. ludności. Kurs przeprowadzili  ̂ j jT\VJe o  barw ad h żyd ow skich  i  por 
p. mgr. H. Chmielewski i p. Kudukis I . . . _  ^  .
z W ilna. Na zakończenie kursu odby- dokonanie
:<J się uroczyste nabożeństwo oapra- i t3TCh czynów podńjrzan* s ą  CzłOlt-
wmne, przez miejscowego proboszcza k cw ie  rew iz jo n istó w  
ks. Ozicwicza. (r)

NASO z E f E T W A  PASY-TNE DLA 
MŁODZIEŻY

Staraniem Katolickiego Związku 
’<> ychowawczegc zostało zorganizowa­
ne nabożeństwo pasyjne dla młodzie­
ży (akademickiej, szkół średuich, t>o 
-w.szechnych i  pozaszkolnej). Gorzkie 
salo warĆ się będą w każdą nie­
dzielę Wielkiego Postu o goclz. 5  p<r 
południu, w kościele św. Ducha, przy 
nl. Dominikańskiej. D’a młodzieży 
będę zarezerwowano ławki. Tekst go- 
vzkich żali na miejscu K rótkie prze­
mówienia będzie wygłaszał ks. dc, Jó ­
zef W oitukiewiez. (r)

ODCZYTY — „A K C JA  KA TOLICKA 
A A KO H O LIZM "

Zacząwszy od S b-n. Lkcja FIntoll 
cka w W ilnie zor>.rani;eujf cyk' odczy­
tów, p„iwięconych walce Akcji Kiuo-

8 0 L |  B k ffW Y Z & ia W U A
x . k z t r .  - K O O ir T C K u* iv*d»fV4* #rrrrjproetterm *

lickicj z alkoholizmem. Odczyty, uroz 
:n lic  one wyświetlaniem zatonckieh 
Glmów, oubędą się w następujących 
umiejscou oscii-ch : Kalinówka 8 b m. 
Jaeiruór ka 9 b.m.,. Knyszyn 10  b.m., 
- runno 11 b.:n., Dobrzyniewo — 12 b. 
m. (r)



S Ł C W O

K R O a m A  W ILEŃ SK A

vr srhód słonci g, 5.53

Wiktora ,  _ _
jj .ro  Zacttótl »i.o ca 5. .̂3

l omasza
Pulu*

SPO STR Z EŻ EN IA  ZAKŁADU 
M ETEO R O LO G II ZN EGO  U SB . 

W W ILNIE 
z dnia 5 m-rca 1S*39 roku 

Ciśnienie średnie: 773 
Temperatura średnia: —  2. 
Temperatura najwyższa: +  4. 
Temperatura najniższa: —  9.
Opad: —
W iati. południowy.
Tendencja: spadek ciśnienia.
Uwagi: pogodnie

K&iicert \ Teatrze na Ponuiartce.— 1 BWMWtawWfflMBWMW
W  środę on. S marca (o godz. 20 15) 
wystąpi t” .ko i az jeden pianista Ale­
ksander Uiiiński. W programie: Bach - 
Btisoni, Brahms, Chopin, Debussy, Ra- 
vcl, Liszt. Bilety do nabccia wcześniej 
w „FiLiarmonji —  ul Wielka 8.

Teatr Miafeld z Wilna na PrOwin- 
clii' We środę dn. 8 marca rb. Teatr 
Miejski z Wiina udaje się w objazd z 
komedią w 3-ch aktach Antoniego 
Cwojdzińskiego p. t. „Człowiek za 
burtą" w wkoirw-niii Eleonory Sciboro- 
wei, Ireny Horeckiej i WacUwa Ścibo- 
n  Oi.racowanit sceniczne —  W. ScI- 
bot Oprawa dekoracyjna —  Jan i Ka- 
miia G('lu*owie. 1

—  TEA Tk MUZYC2NY „LUTNIA".
Dziś pc cenach propagandowych „P o -; 
dwójna buchalteria". j

—  S*vnny wokalny Kiedmw - Kwar 
tet po wielkich sukcesach w Filharmo­
nii warszawski#} wyst.-m dwukrotnie w 
niedzielę 12 b. tn. w s.di b. Konsen/a- 
torjum o godz. 5-ej i 8,15 wie.cz, 3ile- 
lv od codz. 5 -ej do 7-ej da nabycia w 
kasie sali.

Poniedziałek 6 m arca 1939 r .

K A ° TA LN Y FILM,
który wzbudził powszechny t uzjazm. 
Fiim, na który czekały v*sz st te kob.ety.

G A R Y

- * *<■» **#9? tSfTT'PROGNOZA FOGODY 
wcaług specjalny cli danych Pań- tc a T R ■ n  <r i i  ■ r . <l 
stwowego Instytutu Meteorolog!- mUZYCaNY j i  L  T  N  I A

czn e g o  w  W n r z r y i e  | —   -  -
w dniu 5 marca 19.39 roku 

Z rana miejscami chmurno lub mgli 
sto, potem rozpogodzenia. Nocą przy-i 
mrozki, silniejsze na wschodzie, w cią­
gu Ima temperatura kilka st. powyżej 
zera (w górach lekki mróz). Słabe 
wiatry południowo -  wschodnit i 
wscrounie.

— — oOo— ------

H E U O S j
■ M M M B H n n a b

P R E t o J E R A .

K O O F E R

i Merle O&eru i pani < LnuiłlDI) *
w r  inow szym prze^oio w w m Hlm  e S l i ł l  i  013  W a l  S i  E

Barw e tło. koncert ęrv. Rewelrcyiny lem at 
jv=dpi : Atra Cja kolorowa i ?>K ua ności. H o o r . b le.y i u gi nieważne.

DYŻURY A P T E K :
Prtś w noey dyżurują apteki: Jun 

dziłła (Mickiewicza 33) Mańkowicza 
(Piłsudskiego 30), U hr śeiekiego 
(Ostrobramska 25), Filemonowicza 
(W ieika 29) Pietkiewicza (Zarzecze 
20).

l Hotel „ S t. G e irg s s *1
w W i i  n l « .
Pierwszorzędny, 

j Pokow wygodne c tu y  t a .1 1 1 .
 ̂ Telefony w pokojach

Hutel E u r o p e j s k i
w W i l n u

pierwszorzędny ceny przestępne.
I elefony w poko(ach. V> inda osobowa

N AUKA
—  „INSTYTUT GERMANISTY KI". 

Wielka 2, —  Nowe grupy oa UH. rb. 
4,—  zł. mieś.

Zc.BR ANIA I  O D CZYTY
—  Oaczyl o Memczecu współcze­

snych p. :. „Rewolucja | dzień pow­
szedni". Dziś staraniem Zw. Pol. Intei. 
Katol. w sali Śniadeck ch U. S. B. —

POBWÓJ riA BUCHALTcRJA
Ceny Dropagandowe.

„ 6  E  J  Ś  Z  A “
jssw łi* iŁ sw w w a a * i\?;®

p. Jó z e f  Kisielewski- redaktor „Tęczy" 
z Poznania, autor głośnej książki: „Zie 
mia gromadzi pro'.ny“, wygłosi odczyt
o Niemczech współczesnych p. t. „Re­
wolucja i dzień powszedni". Prelegent 
podzieli się wiadomościami i podróży 
po Niemczech, —  Dyspozycja ouczytu 
następująca: Rozpętana encrgja. Sztan MlŁJSKI 
dary i hasła. Na drog.ch i w zajaz-

CO G it A JĄ  M FIN A C H ?
CASINO: —  „Dwaj rywale".
H E L J3S: —  „Pani i ĆowDoy".
JUTRZENKA: —  .Zaginiona wy 

spa“.
LUX. —  „Premjera".
MARS: l— „100 dui Napoleona".
MUZa : 1—  „List do matki".
KPW „OGNISKO": —  „Ludzie za 

mgłą".
PAN* —  „Powrót o świcie".
ŚWIATOWID: _  „Granica".
R. K. „ZNICZ": —  „Pokrzywdzo­

na". ,
 oOo----------

Z a Ł a M A Ł  S IE  L6'b 
N IE ŚW IEŻ . Na rzece Meroczanee 

ślizgał się Paweł Rowaszko ze wsi 
Kołki (pow. nitsw^eski). W skutek za 
łamania Elę .słabej powłoki lodowej, 
chłopiec wpad* do wody i utonął. Po- 
kilku godzinach "dołarej wydobyć 
żwł< ki chłopca.

S P Ł O N Ą  iłu D Y N E K  SZKOLNY
W ILNO. W  nocy 1 b.m. we wju 

W iuLke - Sioło, gin, Rudomińskiej, 
spalił tiy budynek szkolny, stanowią 
sy wtam cśc zarzaau gminy w Rudo 
muue. B iraty  ww&Jszą o.OOb z ł pożar 
powstał wskutek logo stanu pieców

Naiaktualii:ej‘s i t  zajadn enia:
C^y młota diew czyna ma prawo d s  n ieś u anagu 
d j^ e r a ,  które o *ir< v k ła  się w dniu porodu, 
ao , ocali" op mę i nie u ractC swooody?

K T O  J E S T  M A T K Ą  „ R Z E C Z Y W I S T Ą
Ta, która uroazła, czy tez kobieta, która ,e wy- 
c h o e . i i  i uznana jest rnatKą przez dziecko?

J JFRO P R S M JE m
i-tw ększy przebói orokukcji ' ancusk ej l 1 3"> r.

Dz^eie mr cei i ruącei s e Jo  żicia  dzie-icztnt. 
w które- obudził sr- nstm kt mac erzyństua Dr)
NI Ś_U _N hG O  UZli C K '

w j. pcw1 Sc1 Giny Kaus

S I O S T R Y
H F

K
L

L
i

E
K

H
TK  0

2 kobiety, 2 matM, 2 sióstr W w a LC c O DZi .C '0 -
B ohiteik i i reżyser ti nuu .^ Ih L lfcN ld  B EZ  KRAT 

D z i ś  ostatn dzen: „ P t J W i R Ó T  O Ś A / I C I E * .

mR$ i Z Dowod u ko o raln ego  pow odzenia e s ż c z t  jeden dzień!

j f j o  m  m p
Dalszy c ąg „RANI WALEWSŃtEj
•ddUtiMMMHM

(d it.va pod W aterloo).
Stt atSto Ŝnr

TEfcTRr  ̂ POHULliHCE
dach. Autostrady przecięty kraj. Spar- 
kas^e na rynku w Bergen. Msrsz. Goe- 
ring i plan czteroletni. Czeni możni za­
stąpić chleb? Towar niemiecki i jego 
wartość. Trudności i kłopoty. Siła zor­
ganizowanej młodzieży. Partja i arinja 
Pogranicze kiwawi. Nacjonalizm hitle- 
ro wslti. Polska i Niemcy.

Czyte nicy „Tęc7V‘ j „Prosto z Mo­
stu" już w jęcie r, nh. mieli możność 
zapoznać się ze swietnemi reportażami 
prelegenta z oodróży po Niemczech

Cticrn urikriięcia tłoku przy kasie 
przed odczytem uprasza fiię o wcześ­
niejsze nabycie biletów wstępu. Bilet, 
w-tępu 70 gr., dla młodzieży 30 gr. — 
przeiisprzrdaż w księgarni św. Wójcie
cha. Dochód przeznacza się na Bibljo- 
tekę Wiedzy Religijnej.

Z W ił Tow. Cyklistów i M o fo-J 
cyklistów. Y\r dniu 5 marca oubylo się 
walne zebranie Wił. Tow Cyklistów i 
Motocyklistów, na którem został wy­
brany zarząd składzie: prezes —
aav', Lityński Władysław. Wicepreze­
si: kpr. Dubfkajtis Roman i ppor. Sa- 
d iwski ^rzeslaw. Członkowie Zarządu: 
Umiaż Edward, Palesvicz Leonard, An- 
drukowicz Wacław, Dziedziak Adam, 
Atóroz Bronisław Hermanowicz Kazi­
mierz, Maksi nowicz Jan, Stanisław Ma 
ksymotyifz, Cybuhki Witolu, Wobole- 
wicz Witold, Kmpieńczyk Kazimiei 7 — 
Komisja Rewi?\ina: pp Świątecki Zdzi­
sław, Krz'** ztoiowicz WacJaw, Balul 
Jeny, Godlewski Piotr.

T U R Y ST Y K A
—  Ligą Pt*Nerknia Turystyki Dele- 

gatura w Wilnie nr z: technicznej po­
mocy P. B. P. „Or1 s" organizuje po- 
ciąfl popularny do Warszawy w dn. 17

- 21. III. —  Cena karty kontrolnej zł 
13,50. ZapLv w ..Oruisie". 1086

—  W ycłr-zkj V) lelbsnocna do Ko 
wna w Jn. 7 11 IV. 1309 r. Zanisy 
do dnir 15. III, 1939 r. Informacje w 
„Orbisie". 1087

T E A T R Y  1 M T tó Y K A  
— TEATR MIEJSKI NA POHL LAN-; 

CE. Dziś o godz 20-ej „Zazdrość i me 
dycyna" . „  . . . .  i

ji  trn o gocżz 18-e] „Zazdrość i me­
dycyna".

•7 iś o oz?.. 20-te

„  M A  R I E  L  L  A  “
Ceny popularne.

asgwtti

„ G r i ź n a  U u m t f *
(Rozmowka)

—  Nu jak, Anroniowoczka, ci by- 
Lisz już na kiermaszyl

—  Aot, zeb tak prawda tobi pov. ie- 
dzić, Józetowoczka, dyk jeszcze niel

—  Ajeja, kumoczka! Jakża tak mo­
żna?! Należysia, ooowionzkowie pójść 
ua tego Ke.ziuka!

—  Kiedy, wie, bojam sia co biota, 
musić, haniebna na tych Łukiszkach i 
sklisko, a j.tżeż ctiira, jak upadna, tak 
i kos*eczak swoich nie pozbieram! Dy 
jeszcze narodu tam tyła zebrawszy

N O T A T K I  R A D I O W E
TTJO POZNIAjcA PRZED MIKROFO-) 

NEM

Trio Kozniaka w skład kórego wdiO 
dzą: Pczmak —  fortepian, Forster —  
skrzypce i Succo —  wiolonczela zna­
ne jest w Polsce z naiiepsztj stiuny.—  
Zespoi ten przebywający stale w Niem 
czech jest dzisiaj popularny w całej 
Europie. Przed mikrofonem polskim wy 
etąpi on w poniedziałek dn. 6. HI. o 
goetz. 21.000 aby wykonać piękne i po 
pularne „Dumky —  Trio" —  Dworzą- 
ka. Nazwa ta pochodzi od tyhuu jed­
ne, z części tego utworu „Dumka" co 
oznacza smętną, ludową pieśń Uowiań- 
ską

Barcfcco interesująco zapowiada się 
również koiicert o godz. 21,55 w któ­
rym Orkiestra Symfoniczna P. R pod 
dyrekcją G. Fitelberga wykona ł Syni- 
fonję Mahlera. Dzieła tego nieprzecięt­
nej miary kompozytora z początków 
naszego stulecia rzadko bywają u nas 
grane, tern większe więc zaintercsova- 
nie wywołuje wśród meiomanów zapo­
wiedź ich wykonania. Koncert ten na­
leży do cyklu „Dzieje symfonji"

nego. Komunikat 
23,95 Wiaoomości

meteorologiczny —  
z Poiski w języku

P r o g r a m y  r a d i ó w *

WARSZAWA 

Poniedziałek. 6 marca 1930 r.

6,35 Gimnastyka. 6,50

Wtorek, 7 m _‘c* 1939 toicu

6.30 Pieśń 6,35 GimnastyKa, 6 50 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka. 8,00 Audycja dla szkoi. 8,10 
Przerwa. 11.00 Audycja dla szkói. —
11.15 Ballady i rapsodje, 11,57 Sygnał 
i zasu i hejnał z Krakowa 12,03 Audy­
cja południowa. 13,00 Przerwa- 15.09 
„Wszedzie jesi życie —  i i a lodow­
cach* —  pogaaarrka dla młodzieży. —
15.15 Skrzynka ugólna. 15 30 Muzyka 
obiadowa. 16.U0 Dz.ennik popołudnio­
wy. 16,0Ł Wiadomości gospodarcze. —  
16.20 Przegląd aKtualności finansowo -  
gi>spoaarczych. 16,30 Sonatj skrzypco­
we. 17,15 „Dygasiński we Włoszech" 
—  szkic lił?racki. U ,00 Audycja dla 
wsi. 18,30 Audycja dla robotników —
19.00 Koncert rozrywkowy. 20,35 Au­
dycje imormacyjnc. 21,00 Koncert sym 
foniczny. 22,00 „Przechadzki ateńskie". 
22,25 Recital vrio>or.Cłśdowy Sigrid 
Succo (Niemcy). 22,55 Przegląd prasy.
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
,vieczorncgo. Komunikat meteorologicz 
iy. 23.05 Wiadomości z Polski w języ- 
ku niemieckim.

WILNO

Por.iCazlalek, 6 marca 1939 r.

L U I Z *

J E R
FŁrNKNO

g r a v e y

MI LI ZK

K O R J U S
jU tlU L K N  DUYIY1ER

NAJWIĘKSZE W Y O A P tiS.
n i e  n a  p r z e s t r z e n i  d z ie ­
j ó w  KINEM ATOGRAF I

Klebdwołaln *  oMcłnl rizleRI Początek seansów o grdz, 4, 6- 8

msmoJ D W A J  „ H Y W - ^ L  E"\vsnanialv fi u * »W spaniały film
W roi. rź. ulubienice kobirl CLA5YK i umezz MY.<NA '.GY.

Nad prc-rair: P rzecin i‘iv cod aiek kolorow y W A l T A  Ol  i N C Y ' A
W 'łączn ie  na naszym ekranie udvny snec alny dodatek C  I  C  

o ca.’ kO*itym  p rz e tie ju  zaAodow mirdzynarod, w Zakopanem ■ ■ *•

U W A G A .
WoŁec specjalnego p o k a z u  dla z a p r o s z o n y c h  gości filmu

„ W I E L K I  W A L I " ,
dziś ostatni seans r tp cz n ie  się 
uunktcŁlnie o uo.z. 8-ej.

stmm

6.56 Pieśń poranna. Patrz program 
warszawski. 8,10 Program na dzisiaj. 
8 15 Mńzyka poraPina. 8,45 Audycja dla 

6 30 Pieśń. 6,35 Gimnastyka. 6 ,50 ' najmłodszych. Patrz progiam warszaw 
Muzyka 7.00 Dziennik poranny. 7. 15  ski. 11,15 Melodje z filmów dźwięko 
Muzyka. 8,00 Audycja dla szkól. 8, 1 0 ,‘ wych. Patrz program warszawski. — j

mm 4 zł.
w g a la r e J e  lub w ;n 'e  

P  o I e .  a firm a ch rześ ijartska

„ Ż  Y  1 V U 0 Ś  C
ul- L r wersytecka Nr. 2.

sia: szczaniuki różne, byczym szalone, i przerwa. 11.00 Audycja dla szkół. — j 17,25 Koncert. Patrz program W arszjuj
rvro et?* nnmir*rt(?7V k r a m a k : nnki cn 1 1 1 k . . .  1 £  0 0  WilpÓRk?* yl inrlurnnGiri <Łnnrfr» B

i

H A J f i O D N l E J Ó ^ E  B L U Z K I
TO REBKI, PARASOLKI. KC ZULE 

M ĘSKIE, KRAWATY 
n’h j t a  n i e j

O H  M A R C H E “
Wiln\ Wip ka 3 obon poczty.

pro sia pomiendzy kra mak: póki co
pohaczy«izr tak wszystkie boki tobi ob- 
szturchajo'

—  Pctrzaj jaka dalikatna pani zro

11,15 Zespoły solowe w repertuarzeJ - 13,00 Wi'eńskie wiadomości sporto
operowym. 1 i  57 Sygnał czasu i hejnał i we. 18,05 Koncert cnoru kościelnego z 
z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. I Niemenczyna. 18,20 Z naszego kraju.- 
13.00 Audycja dla kupców i rzeniieiL 1 p Tz program warszawski. 21,55 „Na

bila sial Boi sia cob je j ma szturc.iali, tuków 13,30 „Mozart" —  audycja dl a j USS  ma się ku wiośnie" —  kwadrams
do błoci chntfeić nia m o że ,  —  kumedź- 
ja  czystal A ot ja liczą co iżeii ty 
wileńska utodzona, tak powinasz być 
na kiermaszy, choćby nia wiem co f 
I pomiantaj, ży jak mnie serca, d  cac- 
ki jakij, z Kaziuka nia przyniesisz. dyk 
i znać ciebi nie chcam! Ot!

WIncuk żtarkotny

O f i a r y
Ku uczczeniu św. pamięci Doktora 

Cżesiawa Wińcza na Wi! Tow. Prze­
ciwgruźlicze —  St. Kotkorow«k» 5 z ł.,1 cja żołnierska 19,30 Koncert rozryw- 
A. świdzinska 5 zł. :owy. 20,35 Audycje informacyjne. —

J W dla kobiety z czworgiem dzie nl,00 Koncert kameralny 21 35 Nowo-
c* —  5 zt. ści poetyckie. 21.55 „Dzieje symłonji"

J. W. d,a nartiszka chorego na du- audycja. 22,55 Przegląd prasy. 23,00
szmeę — 5 zł. Ostatnie wiadomości dziennika wieczór

gimnazjów. 14,00 Przerwa. 15.00 Audy 1 akademicki. Patrz program warszaw- 
cja d,a młodzieży. 15,30 Muzyka obia-|*Fi- 23,05 Zakończenie programu, 
dowa. 16.00 Dziennik popołudniowy.— !
16,08 V/iadomości gospodarcze. 16.20 BARANOWICZE
Kronika naukowa. 16.35 Koncert soli-i 577 hitr. Sygnał trąbka K. O P,|

w c m ? Y
r r c h e  k!ubov/e, 

o o k rv cia  n e h lo A t  n o  l e c  a

w « ł a w  H O Ł O  e  : k :
Wilno Ja ijll As’’ a 3.

Kupni i sprzedaż

stów. 17.15 „Z wizytą u własnych dzie 
ci“ —  feljeton. 17.25 Koncen. 17,50 — 
„Jak wykorzystać odpadki" —  pogad. 
18,00 Audycja dla, wsi. 18,30 Muzyka 
lekka na różnych instmmentach. 18.45 
„Krytyk i czytelniczka o „Sztafecie" 
Wańkuwicża" —  djalog. 19 00 Audy-

Poniedzlalek, 6 marca 1939 r.
6. 57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz pro­

gram i wiadomości dla naszej wsi. — 
8,20 Koncert poranny. H>15 Zespoły 
salonowe w repertuarze operowym. —  
14,00 Muzyka. 14,20 Wiadomości z 
naszycti stron. 14,30 Koncert popołud­
niowy. 18,00 „O znaczeniu przedszkola 
d.a wsi i miasteczka" —  pogadanka.—  
18.10 Muzyka. 21,55 Wiązanki w oora- 
cowamu Sandlera. 22,10 Koncert mu­
zyki lekkiej. 23,05 Zakończenie progra- 1 
mu

| W WOJ, LUBELSKIEM lub Biatostw-
; ckiem poszukuję dzierżawy folwarkr 

30 —50 ha gruntów rolnych może być 
z inwentarzem, pożądane przy wodzie 

i i lesie. Oferty do Admin „Stówa" st’b 
,Leśnik* 1034—617

Poszukują maty
6 fS T 3 W M E

K O SZ U LE, K R A W A T Y
r i j a m v ,  h o n ż u i k i

W. rowdn S j c
p ł a s i c r e ,  k t i r r o w c e .  
W ła sn a  w ytw órnia ofcuv\ a

■ GiRI. -LA RS poMUsnje pracy ofarty 
do Ad nia. „Słcwa**. pod W .

M A SZYN ISTK A  rutynowana, języ .i 
polcki i rosyjski, pisze czy.:t-c szybko 
bez błędów,przyjmie przepisyvzat,ie d# 

[•dotnu, ceny rćskie. Zamówienia kiero 
trać do Adrniu. „Słowa*1 dla 14.3*.

IIAFCIARKA —  haft kolorowy, bul”, 
najnowsze wzory, wykonanie staranne, 
szybkie, — ceny niskie. Zamówienia 
ao Administracji „Siowa“ dla J, B.

Redaktorzy uriałów : W łaJysła  Bodak —  sprawy młodzieżowe, Teodor B ujnicki —  recenzje tentralne, dr. W alerjan Charkiewicz — recenzje literackie, Tadmsz Cieszewrki — recenzje filmowe, Jadwiga Dziewulska
— recenzje teatralne warszawskie, prof l ! 'c h a l Józefowicz —  recenzje muzyczne. 'W łalysiaw Lauayn — spo t, hr, Henryk Łubieński —  inform acje polityczne polskie. Władysiaw Łepkowski — kronika lokalna wileńska, 
Józef Mackiewicz — reportaż społeczny, Stani tła w Mackiewicz —  polityka wewnętrzt-a i  zagraniczna, Konstanty SyTewicz — sprawy społeczne i kuHuralne, Konstanty Szychowski — kronika Ziuu Wschodnich, M arjan

Szydłowski —  kronika sądowa, B arbarą Topors — niedzielny dodatek literacki, R arol Zbyszewski —  feljeton p.t. „W  W iize S to licy ".

K n to  P , K. 0. Nr. 709.724 GENY OGŁOSZEŃ: w ióra milimetrowy 1 szpMt. w tekście M  gr Za taestem 40 er. Komunikaty c « *  u .  
mrhm. 75 gr. KrcaAca reklam. m:Km 1 zf Di urmc 15 gr. za wyraz. W numeracn świątcczn. oraz z prowimej; o 25 % 
d nzej. Zagrani czni o  50 % drożej Oglo żen i cyfrowe oraz tabolarycz. o 50 % dioźej. UkV»I c&osz. w telc^ck- • 
tekstem 6-« a  szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń co do m.ejsca. Tcrntny druku AdininiŁiracji ne t ązuj%.

lłv d aw ca . S ta iu s la w  M a t ji ie w ic * Wizno. d rukarnia „ S ło w o Z a m k o w a  2.
■ ■ >


